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Nowy
m

o ohydnej zbrodni!
Wjad ., .
i,j)bT- e m-riSl'e *ewj*ckiw, d.ikonacym na 

vnczu» w>’ •vo-i*a w Stolicy ogr :»r,s wraże 
'tijTrjjtkswicyrozeszła się wiadomość o tej ahydm-j 
Kej »*»ickicj po mieście, wywcł.-ijąc »arii 

w ;34 reakcję. W wielu kawiarniach i restau 
it) Pt?ttiSZSws'i’!' i ?»Wicja**ć zażądała, ab? orcie 
»# *ii(| Srać. W 2 lokalach a mianowicie 
i’1 k t> ‘m!s,l»*ri*i i Polonji, gdzie sę zbira czarna 

(i(jtlp,.u k® ! e iżoszi* ete stsrć między publiczt;*- 
■jt 2 mę którzy nie chcieli usźą- ewać 
<ć* l#«n, nss!r*ju społeczeństwa. W Zitra arhki*; 
;,! Sn,’ fcąśc-e • ; . z szczeni* atza^zesia we- 
jjt r‘*ni s ' _P 1fcr!»;?v.-anc> kilka osób, następnie zaś 
04 wybili szyby w redakcji , Kur jera

Słća ’ lakierni erasa wieczorna zapatruje 
"ci Wj.*' wiademość a  zamereowania ks. prałata 
liii* ładnym głnrem t.icpohamowaaej* ebu
'li ohydnej zbrodni sawjetów.
s< JhtiL. ef'v'*ny’ zaopatruje powyższą wiadc- 

jjti p*»iy nwagą: Krwawe zbiry sewjeck.e za 
.'to, ’ pra/j-.i Butkiewicza i bolszewicy cila 

;a tego ohydnego mordu przerwali
%  ii Pi ń̂ t.zciką kom"i.lk*eje m it ^ r  Mnkt>« 

“  Pi,.v'*ydny trn mord zmobilizują opisję całego 
Partst''-'B *hrod«I.

I* 4j!. âr*z*wski‘ jsiszt: Gdy tłumy wiernych 
% ci 'a chrześcijańskiego cbyiiiy kornie głowy, 
ljkbyfl'Vi*' Zmartwychwstania Pańskiego, w Mosk- 
*}tj# r* "rągowiako rozległa się salwa, kładąc 

k,Płapa-Pi,laka, którego jedyną zbrodnią 
l!|* zawarci sis spełniać d» ostatka świę- 

» MU^" ^owiązkew. Czyn ten znajdzie właściwą 
N*l Jiistŷ dzie czerwona btztja rząaów żydowsko 

î lua ui- wvż«r!ą jeszcze serc i mózgów
t f l ^ k c h .  ■ ' -

A
Świat potrafi zareagować odpowic-

:*enawy C7Vn m*>lti®wski g %,„*,P»litK-‘ pisze: Uczucie bólu z powodu 
“A  p'i Przez duchewiłiistwo polskie pedzie- 

V !»ką i Kościołem katolickim setki *i!jo- 
%e świata cywilizowanego. Morderstwo mo- 

;ch ,tv;Elliliw!e bardziej zaważy na stosunki 
SC & W  de sowjetów. 
p  ryv..Wa,szawska,: pisze: Wiadomość o mor- 
(• a w całvM świeci® cywilizowanym naj 
iIN m*?1®’ a w Petsca żal z powedu strasznej 
A byfa,,,'eEo patrjety I wiernego syaa narodu.

ł i

"lis

A? { J S J r t T  jedrią
*uiąc ekritey i siczem nieusprawiedli-
‘  ‘ z izieliezayf-k Kici lączą-

cywilizowanym.
C ^ e i .  *CM-r"y" jeżeli jakiekelwlek 

miale zludzeeie co de sewjeckiege. ...................................... ..........................................................
C  Sal?, ,e" zwierzęcy **rd ieit dli Piege 

-- tAy /̂ l̂ety raz jeszcze wykazały, że jakiekel 
dli * ?ćrvl,Rn!̂ c,* ich w erbitę knltnry eBtapej- 
“ | y sltaza»e aa zagładę.

I k>nCZeZ6ty m ordu
J tljj/ tłfił8' hrałata Butkiewleza saitąp 
|C' j,|1» P|wRicacb gaiarhe ezerezwyczajki

^ I^ Ą ij^ i ic y  i u

t}<‘

prałata Batldewicza wpro 
t m ‘ Ie<s" z ®,ł*»k<w czerezwy* 

.U *  11,'®“ W tył głowy. Ciało zostało prre- 
S » .H i .  V* bierniki. Istnieją przypuzcz*. 

J  n .* M.,Jst>ly aakepene w ■iejsteweśef S»-
i 'ii N 7 V kwił-

' /  I* i% «u.Vtł*lV liłklewiez. daleka* pietre- 
, 'Li?1 kił Broheazea keśdela rzymsko kato-

ilN- • i 'ariT*y w Pletragrodale, eredzlł się 
■fib )J. 1 ,S  kaplaiskle przyjął w rekn
Aćl ?’l * Lf°. Swiatebllweścl wiaiewaiy został 
■jf* J  C'6 t y * Z j t i n r »  3 najwybitniejszych 1 naj- 
yT N  i^iękj, . k*kży polskich w Re«jl. Słoja* 

*1 . k̂tk *el Para/jl, wtóra była ogiiskieaa ktil- 
łyeia katslickisgp i polskiego,

5 1 ^ '
Ą

’ *'i^r!l{le 1 rewelacyjne I pie wstąpił 
najgorszych prześladować boleze

wickich, niesąc wiernym pomoc i opiekę w najstra­
szniejszych ch wilach. W roku 1920 sprzeciwi! się wy­
daniu sprzętów kościelnych władzom sowieckim, opis 
rając się na ochronie K ś-i.,!a przez prawo międ yna 
rodowe, za ci został aresztowany, zasądzony na śmierć 
i rfzstrz iacy.

Mo kwz. 3 4 W  dniu 30 marce natychmiast pa 
e głoszeń i a p̂ sunow--. nia Wcika (wszechrssyjskiego 
Centralnego kcmitem wyk- nawczego) zatwierdzającego 
wyrok śmierci, wydany na ks prałata Butkiewicza, 
charge d’affa:res Rzeczypospolitej Falskiej w Moskwie 
p Krmil udał się esebiśce do komisarjatn spraw za 
granicznych, by ponownie i itrrwenjewać na rzecz ska­
zanego ks. prałata Butkiewicza Otrzymawszy od 
e-ł.risa k«inisarjat>t p. Hmeck ego WMdomaść. iż wy- 
tek jest ostateczny i pragnie wyczerpać wszystkie 
śruitki dla nratewama 1 prałata Butkiewicza i nie 
mając czaru ozy skać instrukcyj cd rządu p Knoll na­
tychmiast zaproponował zastesowanje wymiany ptrso- 
n i ej w stosunku do skazanego na śmierć ks. Batkie- 
wicza. Odpowiedź H neckitgo na tę propozycję była 
stanowczo odmowną.

Dość wahań.
Bez względu ; a protesty peństw zagranicznych, 

na głosy obarzema całego świat* cbrześcijsaskiigc, bol- 
szc-.ficy dokonali krwawej zbrodni. W ureczysty dzień 
Wielkiij Soboty, w przeddzień Zmartwychwstania Pań 
skitgo zginą! śu.iercią męczeńską z ręki kita Moskiew­
skiego śp. >:s pi,.i.t Butkiewicz. Stale się więc zadeść 
krwiożerczej wafji żydowskiej, która w tea sposób po­
stanowiła stwierdzić triumf gwiazdy bolszewickiej ncd 
krzyżem, postanowiła stwwidzić bezsilność Earopy we­
ka* gwałtów moskiewskich psstaaewila z jednej streuy 
do reszty zastraszyć znękany iud rasyjski, a z drugiej 
d»dfć etuchy swym współwyznawcsifl, współpltmitó 
corn, swym siarkom na zacliedii*. że eto belszewizat 
nikogo i aiczege się ni* obawia, żs to, ca dziś stale 
się w Maskwi* jutro aeże się stać gdzieindziaj. Aby 
nie byis już żadnej wątpliwości, ż* mamy tu da czy­
nienia z aktem zemsty żydowskiej, że raafja semicka 
jest panem Rosji, edpiwiedzi na notę przadztawicieli 
Arglji isdz.it iii nie p. Cziizerin, sowjecki mi*, spraw 
zagranicznych, aie nikoMu nieznany żyd WeissUm.

Sytuacja jest więe jasaa i stsnesisk® rząd* p*l 
skiege wobec katów moskiewskich jasna a środki ad- 
wetowe siacowcze i szybki* być miszą.

Sądziliśmy, iż wyjątkowi) w !»j sprawił cały Naród 
nasz będzie wógi stanąć jak jad*n mąż za rządem 
p. Sikorskiego, że stanowisku i akcja rządu przjrsaj 
icnitj tym razem na bezrzzględny poklask za sinic, ba 
adpew « paw szecbiiemc nastrojowi, zjyadnaj wali ea- 
ł*go spaltcztdstwa

Niestety widzimy, ż* akcja rrądn ni* stoi na wy- 
tekaści zadania. Uj-wnia się ta z «i«f*rtannych za­
biegów nasz ago przedetawiciala w M»skwi* p. Kiolla. 
Dzisitjłzt depesze stwierdzają, ż* w^zedi (*■ r.a b!ęe<Bą 
dragę, że wbr»w efcjalsea* eświad*z*nin rząd*, 
wbrew wyraźny a  żą aniaw spsł* z*ós>wa aeiekl się 
da kcmpremif.il, de haniebnej prepezycii wyw any

Oczywista, iż taki* staiowiika rozzuchwalić mu­
siało rząd sawjacki, liczący się joóyuia z silą. Fałszywy 
krok p Knella utożsamił su z objawem bezsilności, 
* wahani** któr*go niestety tyl* objawów zarówna 
w stosunku do Moskwy jak i do B«rlma jak wr*szci* 
iawłt do hydry mniejszości, do wewnętrznych wtegów 
naszych daliśmy tyl* smutnych dowodów.

Nu twierdząc, aby *»*rgicziii*i»za, konsekweutniojsza 
postawa nasitgo przedstawiciela w Meskwi# mogła 
była zapebiedz ohrdnerin morderstwu, zaznaczyć jedaak 
tu trzeba, iż p. Kscll ni* dorósł do swego zadania, 
że okazał się nietylko złym politykiem i psychologiem 
ale, *o ważniejsza, ż* postąpił wbrew zgodnej opinji 
pełikiej, ż* nie wystąpił z taką st nowcześcią, silą, 
gedneieia, na jaką przedstawiciel wielkiego mocarstwa, 
przadmarza Chrześcijióstwa zdobyć się pawinien.

8ądzimy,iż zbyteczne już będzie odwalani* p.Knelia 
choćby z teg* wzgięda, te siłą rzteay na porządek

dzienny wahodzi i zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Szwjetam . Spodziewać s ę należy, iż rząd z  przykrego 
daświacczsn a z p. Kaollcm tę wyciągnie nauczkę, aby 
na tak odpawiedzielne stanowiska delegował ludzi 
innej orjentzcji, innej miary.

Aie to się tyczy p. pteu.jera, gan. Sikorskiego, -I 
muzimy Siwierszić, Iż nie odpowiedział jak należało na 
obłudną, pro* ekacyjsą zrcisnę wyroku sowjeekiega, 
że nie przestrzegł samozwańców moskiewskich, i> okres 
ketnpromisów i wahań minął bezpowrotnie, że Pelska ■■
vi ofert nie. Krzyża i w • bronie krwi swej wystąpi z całą
bezwzględnością i si»;>.

Tu z przjk -ścią i.bowiązak przypomnieć nam każe, 
iż ectycń rasowa oziałalneść p gen Sikoiśkiega ns 
st.rewiskn prezesa rr.inistrów stała zawsze poniżej słów 
f ..;> i gestów. Tak było nąprzykład w sprawie ży­

dowskiej, kred - p premjer powiedział mocne sława 
pad adreu oj tych r* 'zucbwaionych semitów a jedno­
cześnie komisarz rządowy parafiźewsł polską wobec 
zalewa żydowskiego same obronę przez zamknięcie 
Razwoiu; tak b.te ptdcz.s pierwszego okresu rządów 
p Sikerskirgo, kiedy wbrew zapowaźziont o bez­
stronności rozpoczął walkę z prasą i z organizacjami 
nareriuwesi, tolerując wybryki żydów i lewicowców.

Może wobec podabnych rozbieżności między slo- 
wami i czynami p. pieizijera zwykle debrze # naszych 
f 1 f/ft"i*f^io's:i/W*p“ g<neri’ła-Tby! s~eV|ożbrić.‘aii"l'.'l-..T.': 
ui; i ;  w Moskwie uważano, że skeńcz.y się na pro- 
testarh i gestach.

Spodziewamy się, że takie rachuby bolszewickie 
doznają zawodu, że p. pr»mj r zrozumie, iż nadeszła 
chwila gruntownego porachunku z rządem żydowskich 
carów moskiewskich za wszystkie zniewagi, za egrom 
krzywd niepumszczoaycb, ©gram strat niewyrównanych, 
zą te rzeki łez i rzeki krwi jakie »d długich jak 
wieczneść lat brudne ręce żydowskie bezkarnie prze­
lewają.

Spodziewamy się, ii na dalsze wobec katów 
sowjeckich wahanie nie pezwoii postawa społeczeństwa 
polskiego, które pojmuje, ż» ani gedsością Rreczv- 
pospoiuej ar.i krwią Braci frymarczyć nie walne; spo­
łeczeństwa które w aerenie Wiary i Ojczyzny getowe 
jest do czyni.* i afiar z krwi i Mienia. S M.

Więcej dla oświaty.
W toku rozpraw nad ustawą przemysłową (obro­

tową) Sejm jednomyślnie zajął stanowiska, ż* prasę 
perjscyczną, a więc czasopisma, ukazujące się regu­
larnie w ptwajch czasokresach (trgedniki, miesięcz­
niki itd), utleży otaczać opieką. To stanowisk* zna­
lazło swej wyraz w u-.h wale zwalniającej tego rodzaju 
wydawnictwa ed podatku przemyślawege.

Jakiean — pytać można — kierował się Sejm po­
budkami? ©żpowiedź ma łridna. Fołoźenia prasy 
jest abecai* katastrofalne. Fodrażeaie papierń i robo­
cizny wywołało taką zwyżkę cen czasopism, że wielka 
część ludności już ni* ma możności czytania. I tak 
stwierdzić mnżna egramay upadek czytelnictwa, Znaczno 
ras obciążeni* podatkowe wydawnictw, walczących 
tek już z tradnoiciami, musiałaby wpłynąć aa dalsze 
podrażanie pism i — jako skutek teg* — aa dalszy 
upadtk czytelnictwa. Sejm pragnął tema zapobiec, 
ad..jąc sobie zupełnie sprawę ze stanu awiadomienła 
ogólnego w sp iłoczeńitwi* uasicm. Stan ten jest roz­
paczliwy z punktu widzenia społecznego jak 1 pań­
stwowego.

Mamy w kraju kilkadziesiąt tysięcy obywateli, aia 
umiejących ani czy te ć ani pisać, a więc zupełnych analfa­
betów; aumy aie mniejszą liczbę obywateli, których 
wprawdzie nie mężna aazwać analfabetami, ale którzy 
nie nie ruzatcieją, którzy są tłumem bezkrytycznym, 
uit rozeznającym, ce zte i t* debr*. Skutki są straszne. 
Uprzytcanijny ssbi* tylko, ź* te masy ludzi bezkry­
tycznych, analfabetów zupełnych i częściowych, nie 
zdają sobie dokładnie sprany państwowości polskiej, 
nie mają poczucia prawą, itd, idą częsta z własną na­
wet szkodą — aa paska szkodników społecznych itd. 
Wprzytamnijiny sobie, ż« dziesiątki tysięcy obywateli



e potrafi* wypełnić np. oświadczeń podatkowych, że 
tulkiern tego nadmierną trzebi utrzymywać liczbę 
zędników, zwiększać wydatki aaminijłracyjne itd., 
zrezumiemy, jak wielce peżądar.ą jest rzecz*, by 

iwiadomieuie egśine się wzmegło z korzyścią Bio 
| lk» dla Państwa i sooerzpiistwa ale i z niewątplr- 

'■ ’ą korzyścią dla każdej jedi -s ki w państwie.
;'! 1 Poważnym czynnikiem a kio w.e, czy nie nzjpo- 

! raźniejszym, w prsukh os atowycb jest niewątpliwie 
! rasa. Doskonale. zrozumieli tj żydzi ©ni skupili 

' t  rękach swoich największe dzienniki caiega śwista, 
apewnili sobie przez poraec finansową wpływ na 

1 , zienniki codze, i _tą drogą uzyskawszy eostęry da 
, hrześcijait, sączą jad w dusze znienawidzonych gojów, 

.sypiają ich czujność, by tem łatwiej opanować świat 
j rzucić go pod stopy judy wojującej, Żydzi całą kulę 
■lemską otoczyli siecią pism swoich. Stworzyli dzieło 

j ilbrrymie, oczywiście me bez efiar olbrzymich.
A my, którzy święte mamy ideały, którzy wielkich 

>, tjokonać chcemy rzeczy, przekształcić ustrój krzywdzący 
„ na lepszą drogą ewolucji, a więc ob«k ustawodawczej 
| 'drogą przekonywania wszystkich a słuszności nagtąćew 

' naszych, którzy wszystko odnowić chcemy w Chrystusie,
. nienawiść zastąpić miłością społeczną my, — nie po- 
| trefimy się zdobyć na czytanie i rozszerzanie pism 

naszych ideowych, nie obliczonych na zysk, a ma­
jących szerzyć zdrową oświatę? Jakżeż chcemy dokonać 
dzieła, którego zapoczątkowania, a rusie wykonana 
nawet podjęliśmy się, jeśli nie doceniamy znaczenia 
prasy nasze;, jeśli n;e umiemy zdobyć się dla niej na 
ofiary, stać się jej pionierami, współpracownikami?

Zdawać ssbie musimy sprawę z tego, że w pracy 
naszej, bądź co bądź niełatwej, bez pjsm partyjnych, 

. głoszących światopogląd nasz, z miejsca nie ruszymy. 
Tu należy sc-b.e uprzytomnić, z tog* wyciągnąć wnioski, 
i chcąc d brze służyć sprawie, więcej czynić dla 
eświaty. E 8

)zne.
Polska a  Francja.

Pa powrocie C» Warszawy szef biura prasowego 
i propagandy M. S. Z Targowski, który stał na czele 
ptlskiej misji ekonomicznej we Francji, przedstawi! 
na konferencji prasowej wymlci misji. Wskazał, że 
misję naszą we Francji przyjmowano wszędzie ze ser­
deczną życzliwością. Misja stwierdziła, że grunt <to 
wzmocnienia i ożywienia stosunków handlowych poi 
sko-francuskich jest zupełnie przygotowany. Delegacja 
nasza zapoznaia się z przemysłem Francji. Stwier­
dziła wysoki stopień jego rozwoju. Zaznajomiono się 
też na miejscu z życiem robotników paiskich na robo­
tach we Francji
Antypolskońć Białorusinów i „W yzw olenia1.
OlmuW.Bf' iteiż!e
starczy, że zagaił go słynny Łuckiewicz. Najbardziej 
charakterystyczne — to udział dwu postów Wyzwolenia, 
Balina i Halowacza, który oświadczył, że jakkolwiek 
jest Biało, usinem, przystąpił jednak do Wy z walenia, 
aby tam bronić sprawy białoruskiej.

J . I. Kraszewski. 30

Ha królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

— Aie cóż to mc-żs być? cc? zawołała Bielecka. 
— ja natychmiast po t-biedzie biegnę d® Bieiki, bo do 
Amandy wątpię, żeby się można docisnąć. One coś 
wiedzieć muszą.

— Nikt nic i>ie wic! -  przerwał p. Łukasz —
nikt, a ci co wiedzą irnl.zą, jakby im ustś zamurowano. 
, — Przecież r.azawsze to tajemnicą pozostać nie
mrze — poczęła żywo gospodyni. — Jeżeli t© króia 
tak dotknęło, wiadomość musi być ważna, toć się nią 
utai,, aie co to może być? co to może być?

— Już to samo, że francuz listy przywiózł i to 
słyszę wprost z Francji, a z takim pośpiechem — 
rzeki Bielecki — dowodzi, że się to tyczy królowej, 
a nam wiadoma, że ona już być musi blizko Gdańska.

— Więc to nie cd mej listy? — zapytała Bielecka.
— Niewiadomo, nic niewiadoma — dokończy! 

gospodarz.
— Ta jedna rzecz pewna — yzirąciśa jejmość — 

że rzecz się tyczy królowej, a druga, że ten posłaniec 
dobrego nic nie przyniósł, bo z dobrem się niema co 
taić.

Bielecki się zadumał. Nwd statek pieniędzy w skar 
bie myśli jego inny nadawał kierunek.

— Najprędzej to pasę! przywiózł, że za krolową 
-posagu nie dadze, a my tu jak kania dżdżu tego zło 
tego czekamy. Mówili o dwóch, o trzykrcćstutysią- 
caeb talarów.. Kto wie, może oprócz klejnotów nic 
me wiezie.

Bielecka potrząsnęła głową
—, Al — zaworałą -- u Ciebie tylko pieniądze na 

myśli. Nie kró! się aut dał co do posagu zawczasu 
zabezpieczyć, to coś innego..

BiełecKi usiadł oo stołu, bc krupnik ostygal.
— Nic odgadniemy — rzekł.
Jejmość tak prawie jęk nie jadła. Ciekawość ją 

palna okrutro, ale pocieszyła się tem, że zaraz od 
stołu wstawszy ipobieźy 'na zamek i choćby z poyi 
ziemi zakopaną tajem.dcę tę dobędzie.

Przyśpiesz no więc obiad; gospodyni piet wszą 
wstała od stoiu i nie zważając na porę przykrą, po-

Przyjazd wodzów francuskie l i .
„Le Journal de Połogne'* donosy że marszałek 

Foch przyjeżdża de Warszawy 2 go siajt wraz z gen. 
Weygandem. Towarzyszyć im będą dwaj ©flcerov.de 
Marszałek pozostanie w Polsce ©koł* 12 d»L 4 d»i 
spędzi w Warszawie, 3 w Poznaniu, 2 w Krskswie 
i 2 we Lwowie.

Dostojni geście (Mieszkać będą w Warszawie 
w gmachu prezydjum Rady Ministrów.

W Zagłębiu Ruhry.
Agencja Havasa donosi z Doemldcirfu © daiszeto 

obsadzeniu przedmieść Manuheimu. Obsadzona zo­
stała fabryka samockadów Bstiz i dworzec koiejewy 
w Leckarf. Samo miasto Mannheim dotąd aie jest 
obsarizsne,

Wediag doniesienia „Vos«. Ztg.“ z Essen areszto­
wani 4 dyrektorzy zakładów Kruppa mają być ped 
konie: tego tygodnia sta wtem przed sąd wojenny. 
Tenże dziennik rienesi, że władze okupacyjne /uwie­
siły „Steinische Westfai sche Ztg" i „Essener Volks~ 
zeitung" na S dni, ponieważ podały one sprawozdania
0 zajściach sobotnich w faiszywem świetle.

W związku z zajściami sebutniemi rebstaicy za­
kładów Kruppa przystąpili dziś przedpoł. do 24-go­
dzinnego strajki! protestacyjnego.

Tajny radca Sechlirt z urzędu Rreszy dla spraw 
zagr, bawiący w Daess-cidarfie, zsstai aresztowany 
przez Francuzów.
Próby złagodzenia sporu francusko-niemieekiego.

Według doniesienia Kftinische Z!g z Eberfeldu 
itdóyło się tam w gmachu prezydjum Regencji spotkanie 
delegata papieskiego Testy z głównym prezydentem 
Westfaiji z prezydentem Regencji z Dusseldorfu. Przed 
miotem narad trwających 3 godziny, była sprawa sta- 
sasków z zagłębia Ruhry Delegat papieski psruszy! 
także kwestię, w jaki sposób dałoby siętisusąć trudności 
istniejąca pomiędzy Francją i Niemcami. Dalej danaszą, 
iż delegat pap eski Testa zabawi około dni 14 w ifesen 
dla dokładnego zbadania stosunków.

Umacnianie się Niemiec w Rosji.
Do Berlina powrócił generalny eyrekt&r zakładów 

Kruppa Kapherr który był wysłany do Moskwy i po 
fu ii ni owo- wschodniej Resji i prowadził z Rządem 
Sowietów rokowania w sprawie przyznania firmie Kruppa 
obszarów koncesyjnych W myśl wyników tych ro­
kowań już w najbliższym czasie będą mogli przenosić 
się urzędnicy niemieccy do obszaru koncesyjnego sv Po­
łudniowej Rosji

W yrok na b. ministrów bułgarskich.
W S«fji ogłoszono wyrok w sprawie C2łenków 

b. gabinetu Radoslawowa. Skazani zostali: b. preinjer 
Radasławęw, byli ministrowie Tenczef. Peszef. Popef,
Najdenef na 15 lat więzienia, generalissimus Otkef
1 gen. Apustoiow i Keznicki na iO lat więzienia, ge 
nerai Beyadjef na 5 lat więzienia, Niezależnie od tego 
wszyscy wymieneni skazani zostaii na dożywotnią 
utratę praw cywilnych, jak również na grzywnę pie

eięteą u-a *góiuą sumę 35 (Diljardy Ttl 
lewów. — Radosławów, który w r. 191S e?®*'! * 
garję, skazany zesłał zaocznie. i

Barbarzyństwa greckie aa 'Butgso ,ckil 
Grecy areszto wali uchediców bnłgarikicli ̂  

Nad aresztswsnymi zeęcają się, merzae ieh S" J>wi 
i i ą d bttfgarski przedsięwziął kroki celem P  ,r* 
keaca ty* barbarzyństwem. Mienie Rnigare* * *•> 
greckie skenfiskowaly. jf*to

biegła natychmiast na ztmek Płaza nie wychodził 
tego dnia z domu, Bielecki także. Doczekali się więc 
późnym wieczorem pswrotu pan:, ale weszła do nich 
z taką twarzą sfałńowaną i zmienianą, milcząca, zła że 
mąż jej pytać o  nic nie śmiaf. Po chwili dopiero 
Plaża szepnął, czy się o czcm nie dowiedziała

— Tyle tylko wiem — rzekła — że to rzecz nie 
małej wagi, ale z sypialni króla nikt nic n’e wyniósł. 
Pac się zaklina, że nie wie nic. Cbedzą wszyscy, jak­
by największe jakieś nieszczęście ich spotkało, Kaza 
nowski gdy od króla wyjeżdżał, nikogo nie widział, do 
nikogo się tiie odezwał.

Francuza, który listy przywiózł, natychmiast za­
brano i odprawiono precz, tak, że od niego się nie 
mógł nikt dowiedzieć co i od kogo tu przynosił.

Bielecka ruszyła ramionami
— Wszystko to nic — dodała — bo żeby jak taić 

chcieli, szycha w werku nie schowają... tylko złość 
bierze czekać i nie módz nic odgadnąć.

Król wieczorem księdza Pstroknńskfego kazał do 
siebie przywiać; z tym też siedział zamknięty, aie 
sceptrńl pocichu.

Można sobie wystawić, z jaką niecierpliwością 
Bielecka wyglądała dni;.-, następnego, w którym spo­
dziewała się odv. ledzin B-ciki a ta jej ctś przynieść 
mrgla Nadeszła ona w istocie, ale zaraz od progu 
( świadczyła, że nie wie nic.

Król przez całą noc na podagrę tak cierpiał, że 
krzyki jego słychać na.zamku było. Mówiono, że n e- 
potebieńsEwcin jest, aby naprzeciw królowej mógł 
wyjechać i że pewnie tylko wyśle brata i kanclerza 
Radziwiłła, ti może i innych panów. Mówiono o Don- 
bufie wojewodzie pomorskim.

Bielecki także 2 zamku przyniósł potwierdzenie 
tego co Bietka opowiadała. Dodawał, że nader przy­
kre jakieś usposobienie panowało w kole otaczającem 
króla najbliżej. Kazanowski siedział długu sam na 
sam z nim.

S.ę królowej.
1 powtarzał że on nk: jest wtajeimw-
lomyśla, iż prz>wie?i<:■ne listy tyczyły
remnie sobie głowę iamala. Ani
irtego d..ia z zamka cc nie wyszło.
pozwalało treści tych listów, które

takie uczyniły wrażenie; a v pręd.e taktem milczeniem 
i tajemnicą pogrzebione zostały.

•Plaża wnosi), że musiała być rzecz wielkiej wagi 
n niepomyślna, gdy ul; się z nią ukrywano.

Niezwykły oszust w roli prokurat*l
W dnia 12 marca ór. »a posternnka p»l|Cl 

stwowej w K*nstantys®wie zgłosił się eleganck*'' jj™ 
asobnik z teczką ped pachą przed stawiaj*8! H 
p^aprakuratsra sądu okręgowego wŁnfzi Mand-  ̂  ̂
okazując równocześaie legitymację służbową. " j(‘( 
były rozkazał komendantowi posterttaks, ,ł) j,, 
starczył mu pddwodę, dc Puczniewa.

Przed wyjazdem polecił telefanicrnie z*̂ j
posfetnsek w Puczmewie, aby cala policja M*slcifgetowia w  chwili przyjazdu w sprawach - „
bardzo ważnych prokuratora sądu okręgawe»!'. th, 

W Puczniewie zapowiedziany przyjazd d)ó ! 
wzbudził sensację. " ,|

Ludność przygotowała się uroczyście r» h  ^  
i z honoraini przy witano przy bywającego w 't,y 
policji prekuratora. ' , t[Si

Przybywszy na miejsce pseudo-prokur®* 
zwał komendanta posterunku, któremu 
z sobą udać się do zamieszkałego we wsi Fj, 
gm Puczniew Aleksandra Pawłowskiego.̂  f 
przeprowadził dochodzenia, polecając j8®8 
aresztować Pawłowskiego, oskarżonego 
tajemne gomlnictwo. Ds czasu złożenia 
wanega kaucji w wysok*ści railjena marek 
być uwięziony i pilnie strzeżony. Następ1̂  óą 
rodzina B gu dacha winnego oby watela ziofl̂ i 
mk i Pawłowski zsstai zwolniony. Na otrzy** 
ps;uda prokurator wyda! pokwitowanie. . j  

Z  Jerwanic udał srę prcknrstor do 
we wss Matyń gm. Krokecicu organisty Ctwjjj 
którego zbów oskarżono o świadome I;
szywego aktu ślubnego, jaks świadka K0,, 
oskarżonego 0  bigatuj? i

it
zażądano tytulei" ^  ■bi*tysięcy marek. Biedny organista pożyczyi J

sumę u miejscowego księdza v r '- k !  pgd̂ f»<e
mego dygnitarza przyjęta niezwykle gościn^ ^ 

Bawiąc we wsi pseudo-prekurator, Z'»| jt ^ 
scewe urzędy, eraz wizytował szaciy, ‘ 1
cześć urządzono popis, a kierownicy szkól ^   ̂
się w świadczeniu grzeczności wobec ■

O gadz 3 pa poi, żegnany OKacyjdJl ^  
;2oi-cji i vj ary--5 ,j. ,

renkewego wróci! pod wodą do Kons"tai.ty»* ji t».
Dnia 15 bm. o gndz. 3 po poiuduid tŁ’rt. 

i w ttj samej roli podprokuratora Mmń* 
jechał wynajętym samochodem Nr. 474 lia,Qit!ł
p. p. w Rodzie Pahjanickiej, gdzie po oliS^  ttjj

który nocował w miejscowym folwarku, gfl;

Tymczasem zaś, ponieważ a ról iiwięcej potrzebować rozrywki, Pac biegałJJt
która i jego króla, ig.ajac sobie z nimi 1 »  -
wodziła mipróżno im czyniąc nadz eje . pl

i ! r .ę pr-icu Bioh’ :ce u.iió jg.
jakie wojewodzie czyni-'; przenikało doskO''pl M 
i nie okazy .cało najmniejszej ochoty P«*c 1  L“ 
tazji chwih -vej pana. a  |, ’

Z drugiej strony panna Amanda, ^  
nójakie nadzieje starającemu się o nią Cc*1 „i ^  
iż za niego wyjdzie, znowu zmieniła osp0’^  “ 
gdyby nnała nadzieję met Ikr się ra sw*81̂  
utrzymać, ale nawet zdobyć jeszcze 

Pac powiadał, że przcu przyjazdem 
patrzeniem się w tem jak Król z mą ż) 8 
się na dworze nic zmieni.

Lekko sobie jakoś cz cov.ańo noc* ?

1 &

S‘Ei

VII.
Listy, które tuk wielkie na zamku 111 

żenię, iż w’kilka dni
-vl’i5 h

p .iem jesz;;,. jS
nie mogło, pomimo wszelk .1 l-s " C y  s» 
i interesowanych dwor<k:>>, poz. .stawa1/jjj >i 
jemntcą. D m.iślaro s ę a.nj-i > ,vnit-j- “ fi** i 
śle a o na r -. banek ich t.- t- rye'. h:w’/e. J  c
właściwie n:t ,. cdz::.| mc, oprócz może J  S  
i ks, Psirok'ń;.k ago Król chmurtr"ji!/ |c*.'łi 
ni-.spokojny, chwilami niecierpliwiący 
ch ry, prawie przez cały dz.eń 
cza-cm tylko do syna 1 Amandy n 
z krzesłem pr.-e,: pen jt-. Ale i 
króla, która miała nad nim pewną W  Hi 
teraz go rozwe- ehć nie mogła êj j *k

(“ostrz., żono też, ie o pud róż •••'*' •' '„J; p  
jęciu jej król teraz mówił in-uche-me i 
pokoić w.ięctj n.ż ci.szjć zup .icózi' 
składając ch robą swą, któia mu iuscA Ę ' (  
walni . Mówił c tem naw.t ntfcćuętb'8-. „3 ; :,,k 

Pac, który mijmniejszą rzecz rn''a,,v ■**! 
i wnioski wyciągał z dr ibuusuk

mccier.-.-iiwiacy s > . si4 S
nie rusz-l j i  g  

>zn'‘̂ Ą  
, - r W H W k

d i
pannę Amandę, którą i p zyskać s‘‘̂ ej 1 i,̂  
1 zdradzał razem. : - wizerunek pf7';'<*P-8| 
który zawsze stał r.a stoliku przy W 1 g| 
znalazł i odsunięty.

nie widziano Z%t sAm na ęjjwiię teraz r.i«widziano 
louego, choć wszyscy go znali, że t°z,Lu f j  

i dawniej w najcięższych życia s17 i \  
jej szukai. Pac napróżr.o przynosił f"uj_
wal i dawniej w najcięższych życia 
jej szukai. Pac napróżno przynosił 
koncepty dworaków, król ich nie sluc



I1 na zasadzie art. 4S3 u. p. k. esobistej 
125!<pcy ktmendanta posterunku przy areszte- 
Wna józtia Paczkowskiej;#, zam. w Radzie *■3! e współudział, w napadzie

- .* * * !•  jednak przeprowadził w mieszkaniu 
5 Wsltiegg rewizją, zabierając jako dowód rzocze- , II! wsrt0*« 6  railjonów marsie, na co wydał po­

st «>i». Wraz z futrem wy jechał następni# pssude-
" Jhr tramwajłn, do Łodzi.

^  J«>czasi* w sprawach pebranjch kaucji i rewizji 
jowaao były władze i prowadzona była kore­

kt u!!1? Przez rdfne urzędy.
)'«9 aa jaw, ii ktoś przywłaszczywszy sobie 

>®l| ff-Watera i nazwisko Maneeckirja pebrał 
** Bk i f*tro wartości 8  milj. raarek 

ł- * ,!™#ania skierowano weiaczme na I j

kj«P» mk
T  ,

?fłWa śledczej# p uznał na ulicy Milsza osobnika,
mia skierowano wyłącznie na Łódź. 1 oto 

Spełnieniu nadużyć wywiadowca eicręge-
wi® ** ®dP®wiadał w zupdiieśJ określeniom 
fł® wywiadowcom «*

WSŁ-Wdwuy, iż wzrok go nie omylił, aresziewał 
iuzMl̂ > “szasta Władysława Martonia, który ------

w Urzędzie śledczym. Po 
potkanego wywiadowca wylegitymował

,P#« nazwiskiem ks W®ikońskit go
swego

dokona!
«*ft"*1"'w8»cji w Tomaszowie.

I Minięty do muru przyznał się Marten do se-
t « "w  DlZMtonałt., 1 . .'I. — Z«l« p,p3eilfiO-1 PiZeslępstw i z przykrością z.ełjął 

W ’l v , ro warl°ś,i 6 milj. mk.F‘l

3 P
je!<
't>Ą
a Ą
O0J

^Matowanym znaleziono 110 tysięcy marek 
0 pieniędzy roztrwoni! w restauracjach i cu-

rA \I
k r o n ik a .

iy,a.

Kalsg<jarz rz y m sk o  Katolicki
*-«• „ Ksystus pp. m., Celestyn pp. w

8« „ M.R Bolesna, Kresencja p. Herman
V>

^schśtj słońca o g#ćz. 5,27 

" " " *

1. pa Wielk. Dionizy b. w.

5,k*

Zachód 6,39 
„ 6,4!„ 6,43

S f l S  b!

m

0Chron? plaotscji miejskich. Wiosna za- 
t-“ nas Pilne ręce pracują w plantacjach 

* miarę ciepła wiosennych dni, darzyć 
**ą urodą. Zarząd Towarzystwa upck 

'•ttlsti" '1 nie szczędzi zabiegów, żeby uprzyjemnić 
1 «;hjVU w piantacjach miejskich, trzeba je

dfzed ręka ziych ludzi. — Wielu 
i* I B*Câ  lrzsba uwagę na ta, że nie walno 

nW • wymość lub naginać gałązek drzew 
nie wolno deptać pa tiawnikach, ani 

‘i ł r ś e  * Papierami i innemi odpadkami, a już 
^ II, ■ p™ *CSI niszczenie ławek i koszy «o od- 

tu ’ P°ni>mo przepisów, nie są prowadzone 
yljjJ, ^SWebują świeżo skopane trawniki, niszczą,«il*spoj.j.̂ dzując duże szkody. A właściciele 

’■ ,»** na to patrzą 
pubbezn,

Pswinny
Plantacje miejskie, 

wspólne debro nas 
być chlubą miasta i iego

'!,f .własność
pswi!“! *'3 . *

!««śj
winna przeto opiekować 

V  jJ”' (a winnych przestępstw

s2ĆV ?rat nącycfe w powodzi zieleni i barwnego 
sa>ć!c wytchnienia i o/jpoęzynku. — Pu

przeto opiekować się naszym 
jakichkolwiek 

stióżewi.
D/.iś w piątek rano 

jAil znalezione na lorze kolejowym Łęka 
ta'' «?pllein luz pod Mianowwamt mężczyznę 
''kyj *5i:j 35 lat z odciętą giawą. — Wypadek 
Węglo. S prawdopodobnie przy okradaniu pe-

f>ri«-l ĉara,1'a i15*3 wskazywać u h  
i Ie?h a ,‘y  ria śm ie rć ,

y  si 
I t ó  O

ty 

SP,

iyż-nasyp kolejowy w miejscu tem
metrów ponad urogę. — Nazwiska, jak 

Czegćiów na razie, nie posiadamy.

IS 7  doWl
opłat

wewnętrznych
za dowody #sob:»te,
arządzil pedwyższeoie.

..., -cû t. ' osc-Miste, pobieranej od j>e

j f e r  ' '
Ą
Ą  °ju Przćdsj |  | . |

łĄ V? Pe|4fP u szczać należy, iż ze shoay sp#ie 
r> odp.. ./iediue poparcie znajdzie.—
Jj  ̂ ’ SlCZęŚĆ B:żd‘
Ą Jłjj.tit (Korespondencja) W drugie święto

Sfl^ściarisitą

_ _ niów
% j‘,QW z 5Q0  marek na 1500 marek. Fod- 

 ̂ obow.ązuje od 1 go kwetr.ia 1923 roku. 
k  y13 bacówka polska w Rychtalu W po- 

kw.etma otworzoną zostanie w Rychtalu 
r̂zęoników Polskich — Będzie to je 

ębiorstwa polskie w Rychtalu,

o  J-
amatorskie, wykonane - rzez

gminy R ków Odeęrańo iiwa 
.Bursztyny Kasi” ob.azek ludowy 

i kiotodiwnę A.:czy ca , Błażek ó

: >m:'«r,
4
> J  jiJlki > k.-.,io uwiię A,:czy.' , urazek opęta 
i* ' tJn̂ i- ZbUrt nim zab.egom i sia aniom m tjs:o-.v,ch 
i j W.'Aic<t;!,'H' -aj in... scenę, zaopatrzoną w odpo- 

' li1 r®"* p,^.k«l!>y 1 liJ D orze postąpiono, wy- 
■'J ^  występ łatwe i odpowiedne utwór-.

, X  ć:-ao.
s

d l
I:

M 3 N
Kes,'* przedstawia 
mianowicie Jana,

nam ,81? m ł -ść 
g sp darza_. -.iiJthii,TVSie.i<>ty, będącej w służbę u ,-ani R

retjj.! .Podlewu. żA-nm wszelkich pr.esz.tud 
" “ i?, t6rjtow, kiaf.y by radzi widzieli syna Jana 

ij‘;Unn''i **; gatych wieśniaków, przychodzi za 
. n 4 Ką,.,Lkólnie łubianej pani Rozalji do rnał- 

_ /ż ł  ̂ W kret; ihwiii, B . ek onętany b -

'ił

rski..........  Bianek, który niezadowo-

fy  .‘> 0  zapygr.ąt być dziedzicem, aby jego 
# ^ ‘tba„a,'hr7-e' zioa.1. ć i wychy l ć najlepsze 

W ',6® doznaje tego szczęścia ale 1 w icl 
"ania, bo mniemane szczęście staje się

dla niego wielkim ciężarem, tem więcej, że 1 jego 
ukochana Salka sołtysowa teraz nim pogardza. Tal 
ona kocha Błażka ale tego dawniejszego:

„Boć ta chłopak, kieby świeca,
Jak wyjłdzie orał w pole 
Gdy ostrei się w niedzielę 
Kiej mu capka kipi z ucha,
Gzy to w karczmie czy w kośeiele 
Gdzie takiego suka! zucha.11 

Pe eiekterych jeszcze slemilych przygodach na­
stępuje wyzwolenie Biazka z mniemanych pęt Lucy­
fera. Uszczęśliwiony Błażek teraz dopiero zrozumiał 
słowa swej Salkę

„£e mi wiejska sata miła —
A nieznane miejski stuki —
Jak w sukmanie babka była —
Tak w sukmanie pomrą wnuki,1'

Trzeba z wielkiem uznaniem psdkreślić ten zapał, 
z jakim początkujący wiejscy aktorzy zabrali się do 
wykonania swego zadania, odtwarzają* nam w irz eli- 
godzinnem przedstawieniu piękne sbrazy ze życia ludu 
wiejskiego. — Ujrzeliśmy raźnych krakewiaków. piękno 
krakowianki, w ich malowniczych s!roj*ch, z ich zdr#- 
wym wiejskim humorem, z ich zwyczajami, obyczajami 
jak i różp.emi wierzeniami, czy to w niegodziwe cza­
rownice lub tam jali-.ś złe feiecy, krążących wśild 
ludu naszego. Nie brakł© i naszych pięknych piosRek 
Indowych jak i tańców narodowych. — Wielka to 
szkoda, że brak edpowieetnej sali strasznie wpływa 
na ograniczenie swobody ruchów. Czy nie znajdzie 
się z czasem jakiś wspaniałomyślny pftarodawca, który 
dla celów kulturalno oświatowych wybuduje tutejszej 
parafji choćby i najpojedyńczą ssie? Pominąwszy 
jeszcze nie jedne braki, mogę tylko naszej mledzieży 
rakowskiej na ich pierwszy pepi* szczerze powinszo­
wać, życząc jej w tym kierunku dalszego powodzenia.

Obecny.
— Wolność! W psniedziałek 9 fem. wieczorem

o godz. 7 w Hitela Centralnym (mała sala) miesięczne 
zebranie Tow. Pow. i Wojaków imienia generała jć» 
zefa Hallera, na które czlenków, jak i też gości «raz 
kandydatów na człsnków zaprasza się N?. porządku 
obrad: Sprawozdanie ze zjazdu wojewódzkiego i sprawa 
uroczystości 6  maja. Zarząd,

— Walne Zebranie Cechu stolarzy bednarzy od­
będzie się w niedzieię 8  kwietnia o godz. 2  po psi 
w lokalu p. Płonki. Udziai wszystkich członków j»»t 
konieczny Zarząd.

— Żebranie Towarsystwa Przemysłowców
Polskich odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 kwietnia 
o gr;dz. 8  wieczorem w Iskalu p. Tyca. Na porząłku 
dziennym ważne sprawy. O przybycie wszystkich 
członków uprasza Zarząd.

— Zebranie Zjedn. Zaw. P. oddział budowlany 
odbędzie się w niedzielę, dnia S kwietnia o godz. 
12 i pól w lakalu p. Karólaka. 0 liczny udział prosi

Zarząd.
Z Pozwania.

— Likwidacja V. departamentu Mia. S. W.
Departament piąty Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
w Poznaniu przechodzi z dniem 1-szym maja rb. 
w stan likw.da.ji, która ma być ukończoną do dnia 
31-go tego miesiąca. Z chwilą likwidacji'tego depar­
tamentu, zjednc-c7enie naszej dzielnicy pod względem 
administracyjnym będzie faktem ostatecznie dokonanym.

— Nowa Strzelnica Bractwa Strzeleckiego
w Poznaniu przy szosie prowadzącej da Naramowic 
w pobliżu Ogrodu szeląg#wskieg8  urządzana jest na 
spisób nowoczesny i przedstawia się imponująco. Do 
strzelnicy prowadząca droga — przeznaczona silą 
ruchu pieszego no:ta i podniesiona miejscami do 8 me­
trów wysokości. — Dla wozów otworzono osebną 
dragę przez ogród szelągowski. Ogród w Sieiągu 
zmieni! swój dawni.jszy wygląd. Stare budynki ga$po» 
d. rcze części m o  usunęto; od s reny Warty pobudo­
wano kamienny tar.is prowadzący w głąb ogrodu. T -r s 
przyozdobić:: > biustami królów polskich. Hala strzel­
nicza ma 120 metrów wzdłuż i 10 metrów wszerz. 
Strzelnica 200 metrów długa, otoczona wysbkim wałem 
Z izjJzie tam pomieszczenie 25 ruchomych tarczy strzel­
niczych, urządzonych nowocześnie.

— Smutny los inwalidy! 60 prac. inwalida 
wojenny W.i.ctech Zakęś. lat 30, ojciec 5-ciorga dzieci 
od 11 lat do 1 1 pół roku, zrani: się śorertelnie wy- 
sirzalem z re wiwero, w środę, dnia 21 b, m. w Po­
znaniu. Co n ten spełn i w stanie zamroczenia urn/• 
sio .w go, p: rc. ■ ną którego było otrzymane zwolnienie 
z posady woźnego, głód i nędza oraz przewiny . ma 
niemożliwość wyżywienia rodziny, z dotychczas pobić 
raaej miesięcznej tenty mk. 12922,

— Otrucie grzybami Ną targach w ostatnim 
czasie o ,aw;ły sit grzyby, irranowicie smardze. Grzyby 
tu os za; są trujące, b > po spożyciu tychże zacboro- 
web dużo osób, a nawet dwie umarły. Ofiarą zatruć a 
gr.ybcmi pa tia i  na wicekonsula francuskiego w Po­
znaniu p. B :cc c z domu Cho x lektorka języka 
francuskiego na Uniwersytecie Poznańskimi Również 
po sp -życiu t nu rdzy zachorowała ciężko z objawami 
zatruć.a rodzina K, zamieszkała przy ul. Ciesz- 
kowsk.ega 7. Służącą państwa K. w bardzo ciężkim 
stanę odwieziona do lazaretu miejskiego i tein 
zmarła. — Za smardzami trzeba być ostrożnym, bo

ter. gatunek grzybów obfituje w okazy bardzowłaśnie 
jadowite
Z całej Polski,

— P. Anusz znowu nie miał racji. Zawieszenie
towarzystwa Rozwój, zadecydowane dnia 7 stycznia br.

przez komisarza Rządu p. Anusza uchylono postano­
wieniem Min. Spraw Wewn. z dnta 29 marca br. 
Zarząd i#w. Rozwój został wczoraj o pewyższetn po­
stanowieniu M. S. Wew*. powiademiony.

— Handel ebaławy. „Rzeczpospolita1' donoet:
IV hurtowym i detalicznym handlu zbożowym panuje 
niezwykły a&tąd zastój, wywołany nadzieją na wy­
datniejszy spadek cen. Transakcja dokonane w dzie­
dzinie handlu są więcej niż • połowę mniejsze nft 
w r, zeszłym o tej samej perze. Na sytuację powyższą 
wpłynął m. in, masowy dowóz mąki amerykańskiej 
z Gdańska, która wyparła prawie całkowicie z miejsco­
wych rynków mąkę krajewą.

— Pożar mostu aa Warsie. I  soboty na wielką 
niedzielę zapaiii się mast kelejawy na Warcie tuż przy 
stacji Sieradz. Ogień powstał od przejeidżająceg» 
parowozu. Dzięki energicznej akcji ratunkowej pożar 
zdołano umiejscowi*. Spłonęło tylko przedaicście.

juiaiany msst drewniany wybudowali niemejf 
reku 1915, podczas okupacji, dawniejszy żelazny 

zesta! zburzony przez cofających się Rssjan Obecnie 
#d roku zeszłego Rząd przystąpił do odbudowy mostu 
żelaznego, który ma być w tym roku ukończony.

— Skazanie niemieckiego redaktora za 
oszczerstwa Polski. Dnia 29 marca toczył się 
w sądzie okręgowym w Bydgoszczy proces przeciw 
naczelnemn redaktorowi „Deatsche Rundschau' 1 Sons- 
tsgcswi i sdpowiedzialnemu redaktorowi Krusemu
0  szereg przestępstw prasowych. Rozprawa obfitowała 
w interesujące momenty, zwłaszcza podczas przesłu­
chania świadka ks. Schirmera. zawezwanego przez 
oskarżonych celem udowodnienia prawdziwości zarzutów 
stawionych wiadzom polskim, które rzskotao teirsrem 
zmuszają Niemców księży katolików do emigracji, przez 
co Niemcy zostali pozbawieni swoich duszpasterzy. 
Sisuntjg twierdził, że wspomniany artykuł przed opu- 
blittowaniem omawiał z ks. Schirmerem, który uznał 
umieszczenie go vj .Deutsche Rundschau11 jako leżące , 
w interesie gmin niemieckich w Polsce. Na zapytanie 
przewodniczącego sądu, czy znane są ks. Schirmerowi 
wypadki stasowania terroru przez władze polskie
1 ' zmuszania Niemców do emigracji, ks. Schirmer 
eświadczyj, że takiego wypadku nie zna, i że rozmowy 
z Sonntagiuffl orzed opublikowaniem artyk. sobie nie 
przypomina. Sąd skarał Sonstaga na 1 i pół roku 
więzienia, Krasego zaś na B mieś ęcy.

— Kolebka Marjawity»mn wraea na tonę 
Kedcieła Katolickiego. Dwudziestego szóstego mar­
ca b. r. J. E Biskup Wincenty Tymieniecki przyjął na 
lano Koś.-isła Katolickiego, Ks. Tomasza Krakiewicza, 
przełożonego gminy Mariawickiej w Sabótce, za którym 
leż opowiedziała się przeszło dwa tysiące dotychcza- 
sewych iego parafian. Ssbótka, paraf ja ziemi Łęczyckiej 
była" pierwszą 1 najliczniejszą gminą Marjawicką.
W chwili powstania M.ęjąwityztnu w roku 1905 pro­
boszczem w parafji katolickiej Sobótka był obecny 
przywódca marjawitów Jan Kowalski, Wygórowana 
ambicja p ipcbnęla go de odstępstwa, j E ks. Biskup 
po przybyciu do kościoła w Sobótce i po odmówieniu 
psalmów pokutnych i mediów przepisanych przez 
Rytuał, wyszedł przez główne wejście świątyni, przed 
którem oczekiwał ks, Krakiewicz ze swymi dutycńcza- 
sewymi wyznawcami, Ks. Kraktewicz zwrócił się pu­
blicznie z prośbą o  przyjęcie zbłąkanych ale KaS.iula,
J. E zadrżcczymąc tj m życzeniom wprowadził ich do 
kościoła, odprawił uroczystą Mszę św. z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu. Z  polecenia ks Biskupa 
dla utwierdzenia nawróconych we wierze OG. Redem­
ptoryści rozpoczęli' w Ssbótce Misje św. We wszyst­
kich paradach zarażonych inarjawityzmem odbyły się 
podczas Wielkiego Postu Misje św.

— Z&bójsżwj 9  osób. W kolonii Nowe Lato­
wicze, gm Bi-reo i, w pobliżu Dubna, dokonano mor­
derstwa na osobie D. Deinosmka, żoiiy jego Serafinie, 
dzieciach Uljanie, Ew.e, Annie, na bracie Dcmsiuka, 
Antonim, matce Te on-, rze, oraz na dwóch zamiejsco­
wych żydach z Łucka, jednego lat 26, drugiego iat 18, 
Cei merderstwa nieustalony.

— Połykacz dolarów. W Sosnowcu pnlicja 
państwowa aresztowała na „czarnej giełdzie" przy uL 
Modrzejewskiej A Schp gla w ntumencie, kiedy chciał 
sprzed ć przygodnemu amatorowi zagranicznej waluty 
3 banknoty ps 20  dolarów. W chwili aresztowania 
Scbpigei potknął banknoty. Ne szczęście s.-tuczka ta 
niendato się r..-u, phewieziono go bowiem do szpitala, 
guzie lekarz przy pomocy wypompowania żołądka, 
wydobył wszystkie banknoty na światłe dzienne. 
Sehpigti po wydobyciu banknotów z żołądka, starał 
się wyrwać je z rąk iekarzą i zniszczyć. B nknoty, 
podzae badaniu okazały się faDzywemi. Fatsierza 
banknsMw, pochodzącego z Miechowa, osadzono 
w więzieniu do dyspozycji władz sądowych.

— Świętokradztwo. Z kościoła parafialnego 
w Wieliczce skradziono 56 sztua wotów Siebrnycn, 
złotych i posrebrzanych ogólnej wartości 4 miljonów 
marek. R zbito przy tem 3 puszki, zawierające pie­
niądze na ofiary Kościelne. Złodzieje dostali się do- 
kościoła rano, gdy był otwarty, w południe zaś zamknięto 
§0 .

— I chińczycy znają Poiską! Z  włocławskiej
poczt; był 'wysiewy list uo Równego. Niewiadomo 
•v jaki sposob list został prze -any do Chin Poczta 
w Chinach odesłała Ust • po>.yrotem, skąd wyszedł 

kopcicie: Miejscowość ta znajduje sięz uwagą na 
w Polsce.



i- Różne w iadom ości
nisko kotle pratelw

nathi opf raeji, zupełnie dobrze. Podczas zmiany banda­
żów Lerasnowicz zdołał rozróżnić światła od ciemności 
i jakkolwiek przedmiotów rozpoznawać jeszcze sio 
mógł, to dr. Morgan jest pewny, że operacja się sda 
i że po krótkim czasie eperonany będzie mógł widzieć 
dokładnie,

Kurs glflłdy warszawski
z djila 5. kwietaia 2!0i r. / .

Btlary St. Zj**n*c*.»nycji * - - . jj
Funty angielskie - - - - -
Franki francuskie - - " -1
Franki belgijskie - - - -
Franki szwajcarskie - - - ■
Liry wioski© - - - y-j
Marka niemiecka gotówka -  - Ą

wyplata - - - I
Ko rena czeska ’j
Korona austriacka *
1 rnbel zioły -
1 rubel srebrny - - - - 'j

Tendencja ałabsza.

36 laty Akademja mrdyczaa w Paryże zakemtniko- 
i a raczej preklamowała nadzwjrctajną wartość

, odżywotą koziego mleka. Mleko kezia zawiera znaczne 
1 Óteśti wiraoiinów, a pr łćewszystkicm zalety jego to, 

li jest ona wolne ed bakcylów tuberkuiicznycb, gdyż 
', koza nie ulega tej strasznej chorobie. Z pn&ktu eko- 
i Heroicznego rówKież koza daje dużo korzyści, gdyż ?a 
:i takę sama ilość paszy daje znacznie więcej nsieka, niż 
; krewa. J st poza tom odporna i d; je się wszędzie 

.i hodować Hodowla kóz jedi-ak jest u nas, gedebnie 
jak i w wif lu irajch krsjzch, nie roznmnie lokcewaiona. 

i O iTiirku ko/ioni mówi się zazwyczaj z kpinami. Tyat- 
łzzsein kij erykanie nie mają tych c a  my przesądów.

, Dowiedzi wszy sie, że mleko kozie ma wisikis zaloty,- 
spożywają je <v w eikich ilościach D koła wielkich 
miast arn rykariskich urządzone są olbrzymie kozisrnie 

■ i większr ść dzieci żywiona jest wyłącznie erystem 
, mlekiem koziem niesttrylizowanem Rezultat takiego 
i odżywizi ia dzieci był nadzwyczajny: śmiertelność wśród 
i dzieci r bni7Wa się ze 1OG na 60 proc. Za przykia 
: dem Ameryki poszły także N emcy, gdze .hodowla 
i kóz jest także bardzo rozwinięta, a w czasie wojny 
, kory oddały niemcom ogromne usługi, w dziedzinie 

wy i j  wierna,
— Kraj w którym jest za mało kobiet. Jedy­

nym krajem na. całym naszym głąbie który maże 
uskarżać s:ę na brz-k kobiet, jest egzotyczno Anstraija. 
N? pleć miljonów ludności zamieszkującej odległe do­
minium ar.giohąie, stanowiące zarazem u  ść świata, 
jest o 260 800 mężczyzn... zawitle. O ryle b«wem 
płeć brzydka jest tam liczniejsza od nadobnej Smutny 
ten stan rzeczy, wyodrębnia ący Aastralję od wszyst­
kich innych częTi świata i pań tw, tUra się usunąć 
iząd miejscowy, zabiegający usil. ie o wziest liczby 
kobiet. Dokonać Sega spodziewa się przez szczególna 
opiekę i dtgeanaść dla emigrantek przybywają y h 
na rgrirmią wyspę-w crlu osiedlenia się w ojczyźnie 
„mniejszości kobiecej." W stosunkach australijskich 
i w korzyściach płynących z nich dla płci pokrzywdzo­
nej, pierwsze zerjentewały s ę arigi iki, których, jak 
wiadomo, jest o 2 miljeay więcej, niż anglików'. Oce

' niaiąc Hicźliwość wyjścia za m i , panie angielskie 
opuszczają tłumnie eur. p jską nietri p iję i przenoszą 
się chętnie na prowincję austral jską Mniej więcej 
każdy okręt odpływający z portu wieikabrytadskiegó 
uwr.zi obecnie od pięćdziesięciu do stu malkonlenteic 
z istniejącego stanu rzeczy. Emigrantki lie/ą mniej 
więcej 29-35 Ist W puóióż po słodką przyszłość 
piany angielskie zabierają \ r?ez irsie ®ti pięćdziesięciu 
d ’ stu funtów, z których część natychmiast po przy 
brr;, do giisłr-rtjsk ej 7<;mi be-aacj Iekują w ban 
k;;.k jaku kajiiia! pedes<snia na wy; "dek zawada 
i możWwtiść powrotu do n< rzuconej IJcźyzny’. Tak' 
wyglądają, te wyprawy współczesnych zme-darnizewa- 
njtch argcaąatek.

— Przeszczepienie oka. Nówrjorski „Kurjer 
• kastrowany donosi: Ociemniały wskutek wypadku
przed 14 laty rodak nasz, Alfred Lemanewicz, dziewięt­
nastoletni młodzieniec, któremu znany okulista, Dr. Mor­
gan z Patersoa (New-Jersey) wstawił oko, wyjęte 
z młodej świnki, w nadziei, iż z oła przywrócić ma 
wzrok po tyłu latach strasznego kalectwa, ma sie p« dnk«

O poślą Okoniie
spowiadają taką wesołą histeryjkę:

W keścieła w pewnej wsi, ksńczy się aabożeń 
stwo. ©koć siada ssbie przed keściołeta na trawie, 
rozwija chustkę czerwnsą i biedak chudzina (waży 
tyłka przeszła 2 centnary) wyciąja z niej susty chleb 
i smacznie zajada. Lud wysypuje się z koścista, patrzy, 
dziwuje się n», — i lituje.

— Czcit.u te , ksiądz" przed kościołem suchy 
chleb zajada?

— A czy wy myślicie, że biednemu „chłopskiemu11 
księdza wysławi jaki prebeszcz ii b szlachcic ebiad?

i tak gada, gadu, robi się z rozmowy mowa wie- 
cswa. Aż tu ktoś, widocznie mądrzejszy, zapytuje 
znienacka:

— A czemu to .księdza1 z kaścioła biskup wy­
rzucił?

— A czy nie wiesz bałwanie — edaowiada ©kort 
że Pana J>zu« żydzi tc-ż z keśeieła w;rzucili?

Lud pokiwał i litował się nas biednym „głodnym" 
chudziną.

Targ bydlęcy w PoznaiM ^
E2O60*' >ri 
ófżOOaf'

Płacono za 100 ki. iywa 
ByHo regate I. id.

„ „ II. kl.
„ 111. kl.Cielęta I. kl.

II. ki.I. Id.
II. ki.

Ili. ki.
i. kl.
U. kl.III. ki.

Przebieg targu ożywiony

©wce

odbędzie się
w niedzielę, dola 8 k wietnia br. o godz. 2 r-o pc*. 

w lokalu p Karolaka.
Z powodu ważnych spraw uprasza się o przybycie wszyst­

kich członków. ZARZAD.

na paszę sp rzeda je  w każdej ilości J

Wielki Buĉ j
354 poczta Rychtal, powjj|

Szanow nym  Pp. członkom  K onsum u U rzędniczego w  Rychtalu i okolicy 
donosim y uprzejm ie, iż z dniem  9. kw ietnia o tw ieram y

w  RYCHTALU, w  d o m u  p. K unnerta

b o g a 1,o zaopatrzoną w  artykuły p ierw szej potrzeby.

W  nacizieji, iż w ażność  i zadanie tejże polskiej placów ki zostan ie  i ’ i / e :  

zain teresow anych  odpow iednio  zrozum iane i poparte  kreślim y

z pow ażaniem

Zarząd Konsumu Urzędników w Kępnie

Szanownej Publiczności podaję niniejszem do łaskawej 
domości, że mam obecnie w większych ilościach rozmaitą dachówką i papą oraz smołowania i wszch 

kich większych prac dekarskich podejmuje aię

Stan. Jackow ski,
m istrz dekarski w  Środzie.

308 Telefon 12G.

® UQ «m. tieroki w dobrej jak*ści P°.‘ 
S  metr poleca

I W IKTOR CEBUL;
|  daw n. B r  A G  A LE‘*V£ i  aiawaty—KinleStcja - - flilskuiy mESkie - 
g  K Ę P N O , (Pozn.) R y n ek

na składzie, które sprzedaję po cenie 1100 mk. za litr. Ponadto polecam

masło, ser, jaja, maślankę etc.
348  po umiarkowanych cenach,

Walentyna Sarnowska
Kępno, ulica Kościuszki —  (obok  S tarostw a,)

na składzie.

P. J a s iń sk i, Kępno
Rynek 12, telefon 3 8 . poszukuje od zuraz lub 

ot! J$ kwietnia POSADY.

Józefa Wróbel,
jatrków, poci. Wjs*eu* w 

pow. Kępno. SSU
N a p r a w y

|  motorów elektrycznych jj 
| s  dynamo - maszyn @\
§  4* wykonają ]

| K. Saertig i Sp.T.» « ? Poznali;
?  Oddział Pracowni Ełekłfomedlaaicznycli ! 
S  Ul Pó/wi*|skfl 15. Tolufeft JM 4. !

Złodzieje
nawet wiedzą jaki 
dobry jest środek 
do prania ,.Sapon“ 
z marką ochronną 
„koszulką*'..

Pani nie znajdzie 
nic lepszego nad 
tsklraict mydlany 
„Sapon** z „ko­
szulką". Jest to 
w prost idealny 
środek do prania. 
, S ipoa * z marką 
ochronną „koszul­
ką" łatwo rozpu­
szcza brud, nie ni­
szczy bielizny i na­
daje j»j lśmiącn 
biały wygląd. 
Żądajcie wszodzi^

Do tprendania
2 r < > :wad«ki ioOf*pies

wilk eiystcj raiy : r»k 
itiry . i . .k o s i ły  «trć*. ••  - 
d.jący oię np. i>  łoiw.rk, 
<o d i i .g s  tiąmijii itd.

04«!., w*ksie »ksp. N. 
P. L. p»J nr. 14

Stelmach z zaciężnikami j«h« *am*diiela« kioroWEir*^^#!*
» » « u  UntęÓBików w « Faj»J

fetrRckiB od I ł kwie»»i» iub 
tglektunlt ■ (iolącucniein «dpis»vr ś* 
ei? M doiać pod .dresom X

W. Kr*w)«kl, Kfpne

potrzebny od z.ran.
Zgłoszenia prayjm.je aeminislrici.

Majętności Rzetnia
Kępno

Cheni. Fabr. „Ergasta“ 0. Nagórski,
Starogard. (Pomorze.)


